
I r .  599. We Lwowie śroćk dnia 24 grudnia 1902 t. Rok f f l T .
f r t i i i n c r a t i  w y n o il'

w *  L w o w l i :
HMłęi min 2 korony; — ** 
n a w ą  dostawę do domm aopłau 

60 halerzy; 
n a  p r o w in c j i :

i  j«dnormx«wą s dwurmzową 
pruayiki pnesylką 

racznis . . 30 K — h 3o K — fa 
cwanalme . 7 ,  5 0 ,  9 ,  — ,
Miesięcznie . 2 , 5 0 ,  3 ,  — ,
W Niemczech miesięcznie 3M. 50 fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Pr.

Sąnopiso e Redakąja nie rwraca.

■ i  f  „ D z i e n n i k  P o ls k i"  - -  L w ó w , 
i  p ia ć  M a r ja c k l I . 7 .  

Telefonu Nr. 171.

Wydanie pcranne.

w y cM i' 2 raz; dziwnie.

O g ło s zb n U :
Za Jeden w iem  petitowy albo jega 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Ńacli‘.słane 40 halerzy.
Drobne ogłcrztnia po 3 halerze sa 

sł< wo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ilnbach, z a r^ ja a c h  
i inne prywatne komunikaty pr 
■ZjTroHfca za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojetyBczy:
rfe Lwowie na v..owiud() 

poianny . . 3 halerze 
wieczorny. . 8 halerzy

5 haierzy 
10 halerzy

m

Mama Ojca $«.
{Telegramy nDeit?r*H\ka Palik, •go*).

R z y m  24 grudnia. Papież przyjął wczo
ra j  kolegium kardynałów, które złożyło mu ży
czenia z okazji świąt Bożego Naród ecn . W  od
powiedni r a  przemówienie kardynała OregLii, 
wygłosił Ojciec św. mowę, w której podniósł, 
ie jtgo  rek jubileuszowy wywołał w alym 
świtcii katolickim wielkie manifestacje miłości, 
zamącone jednak niestety przez zdarzenia spo
łeczne. Ojciec św. wyraził ubolewanie t. powo
du wniesienia przez rząd włoski projektu usta
wy o rozwodach i oznaczył go j*ko przewrót 
porządku chrześejańskiego i odbudowanie p ań 
stwa na podstawie pogańskiego naturalizmu.

F .p i ż wskazał dak j na doniosłe znaczenie 
akcji chrześcjań3ko-demokrfc.ty::Łiif j k tóra zu
pełnie odpowiada potrzebom <z«su. W akcji tej 
l  orą udział z gorliwym zeoalem w' itue o s >  
by z Włoch i zagranicy, szczególn.e dużo mło
dzieży. Zachęcił ducbowkństwe, by rozwinęło 
żywą akcję na tem polu, z zachowaniem atoli 
pewnych wzglądów. Odmiennym od zasad 
uhrześcjańakiaj demokracji, jest inny, bezbożny 
i rewolucyjny ruch, który ma na celu wznie
cać zupełnie inne ideaiy. sprzeczne z religijne- 
mi przekonanieiri ch^KŚLji.ństwa. Przygotowują 
się sm utne dni dla obecnego ustroju państw, 
które ten  ruch bezbożny podtrzymuje i jemu 
schlebi iją. Chrześcj*ński ruch ludowy, który 
stoi w zupełnej sp-zeczności do socjalnej demo- 
kracji, ogranicza jej zgubny wpływ i już przez 
te  samo oddaje społeczeństwu ogromne u- 
sługi.

Wypadki w Wenezusli.
{Tel. Dsien. PoUŁ).

8 p i  z l a  24 grudnia. Krążownik „Elba* 
•djeebał dziś rano do Wenezueli.

24 grudnia. Agencja Stefaniego 
donosi, poseł wioski w W enezueli p. R .ra  
został odwołany ze stanowiska i postawiony 
W stan dyspozycji.

N ow y J o r k  24 grudnia. Prezydent Ca- 
Swo ma się zupełnie dobrze. Pogłoski o jego 
chorobie okazały się bezpodstawne.

Aresztowani! rodzin; Humbertów.
(Telegr. Deien. Pol.)

P a ry ż  24 grudnia. Aresztowanego w 
"ouen  zarządcę i pełnomocnika Humbertów, 
Parayre’a, oskarżone o okradzer e Humbertów 
*oszukzńcze malwersacje z towarzystwem ase- 
kOratyjnem „Rento riagere*. Parayre oświad- 
•sył, że oskarżenie jest niesłuszne, gdyż on był 
■^8., Humbertów i czynił co mu kazano.

P a r y ż  24 grudnia. Donoszą z Madrytu, 
dyrektor r ię z u n ia  na prośbę francuskiego 

**hbLS! dera zabronił dziennikarzom interwiewo- 
**hia Humbertów.

Skandal na dwrrze saskim.
(Teltyratny własne t Leitm  P ol.')

G e n e w a  23 giudm a. Ttibune de Oe~ 
donosi, ze saska następczyni tronu przy

była do Genewy.
D re z n o  24 grudnia. Z powodu zajścia 

rodzinie królewskiej teatry zamknięte.
W ie d e ń  24 grudnia. Jeden z tutejszych 

wierniLów donosi: Niesnaski arcyksiężnej Lu- 
** ik i z jej małżonkiem trwały już od 2  lat. 
P  kołach dworskich wiedziano o tym stosunku

■ róż.ie opowi daiio bistorje o tem  pożyciu I 
malżeńskiem arcyksiątecej pary1. Główną rolę I 
w tem gr.jl rąuczyoiel ..zklth francuskiego, 
z którym księżna pozostawała w stosunkach 
bardzo ścisłych. W  grudniu nauczyciel Fraucuz 
opustu swą posadę i udał się do Monachium. 
Stosunku do księżnej n i e ' zerwał. Udało się 
przejąć całą korespondencję ks._Ludwiki z nau 
czycielem, kompromitującą nadzwyfczaj księżnę.

Z jednego listd is.ężnej dowiedziano się, 
że stosunek 'jej z nauczycielem nie- był1 bez sku
tku. W Sslfcburgo przyszło z tego pówódu ‘do 
bardzo burzliw ej'sceny mięfdzjr nią a ojcetn, po 
które; księżna' wyjAhalaC, zab-awszy bard* , cen
ne klninotg. Frąncnz óvó nazywa się Girond

S a l ę b u r k  24 grudnia. Wedltf ib .goją
cych tu wiadom ś i księżna Ludw.ka. żefna na
stępcy tronu Saskiego, opuściła fsal bntg '•po 
ostrycn sprzeczkach W domu roa^/m  m. P i a 
cie dom ow i wogóle^ni^ było 'bardzo HoDt_, po- 
riew aż temperament księżnej nie* odpowiadał 
rygorowi jć) Gildii u" s ośobowi wj  choWd
ni8; ściśle iWligijńy ti4rb życia na dworze di-e-j 
zd tńsv.m ińe odpOTJiadół również hspbsubfeniu • 
młodej księżniczką- wskutek tegp- cjęśto "prą^-j 
chcdziło dq zatargów'. *' * 1 k * |

Pożycie rDalicńrkie księknef Lilhy było r<3-} 
wuież uiesz^zęśliwff ćłd crash, <figdy *ksi-,tna d i- , 
wiedziała się o stosu 1łl* rrę ta  ł nR-*
stępcy tronu, i  pewtii*śpiewwcfką opery dre-' 
zdeńskiej. t *f •> i r

D r e z n o  24 .grudnia.' (Teł. w ł)  ‘Przyczy
ną ncieczk. księżnój zdają się 'być 'niesnaski 
małżeński . Już podczas choroby ś. p. rróht Al
berta; który mieszkał na zam&u. S^billenott, 

'przychodziło do bardzo przykrych V  burzliwych 
scen r  iędzy naśtępcą tronu Fryderykiem Augu
stem, ła jego żoną. Nh listy księżhpj nałożono 
areszt, a^zerwame jej :■ ^worem jest tak sta
nowe: e, Tż nigdy już więcej nie da się napra
wić. D *ór księżnej został rozwiązany.

Następnie utrzymują, ‘i i  między nastęfpca 
tronu spskiego, a 'rfreyksi Leopoldem F^rd^nan- 

' dem przyszło w Salcnurgu do bójki. "Pogłoska 
b złamaniu’ przez księcia nogi na polowaniu 
była tylko zmyślone, aby upozorować1 pozosta
nie w łóżku księcia, który został przez arcjfkdę 
cia ciężko pobity: Książę Fryderyk August po
wróciwszy do Drezna, miał burzliwą scenę ze 
żoną, którą obił. f

G e h e w a  24 grudnia. (Tel. wl ). Na
stępczyni irc saskiego i  bratem swyrr arcy- 
księciem Leoooldem Ferdynandem i pr fesorem 
Uorinem bawią tu  od tygodniami ujieszkają w 
hotelu . A "gleterre‘ . żyją zunełnie odosobnieni 
i nie przyjmują żadnych wisyt.’ Wczoraj c . ’ał 
ich odwiedzić jeden z arcyksiątąt. Mają tu za- 
baw ć jeszcze jeden tydzień ., Dziennikom tutej
szym policja zakazała pisać b pobycie w Gene
wie tych gości i o całej sferze.

D r ez n o  24 grudnia. (T  1. w ł ) Władze 
graniczne otrr.ymŁły rozkaz, aby księżnej Lu
dwiki pod żadnym wrrunk:em nie wpuszczhły, 
do granic peństwa saskiego. Jest więc ona wy
wołana z królestwa siskiego i nie może więcej 
do aicpo powiócić.

D re zn o  24 grudnia. (Tel. wl.). W spra- 
y .e uregulowania finansowych stosunków mię- 
dry księciem Fryderykiem Augustem, a jego żo
ną, toczą się między dworem wiedeńskim a sa
skim żywe rokowania.

Sprawa arcyksięcii Le:pclda Fer- 
djnanda.

(Telegramy własne mD etenm ka Polskiego'). 
W i e d e ń  24 grudnia. Jak W . Allg. Z tg. 

donosi, b rat saskiej następczyni tronu arcyks.

Leopold Ferdynand, udał się w towarzystwie 
oewnej damy z kół obywatelsiich, z którą ju t  
w roku zeszłym „mierzai się ożenić, do S:w aj- 
carji i stam tąd m.al nadesłać oświadczenie, ił 
w y s t ę p u j e  z d u m u  c e s a r s k i e g o .  Nazy
wać się teraz Dędaie Leopoldem WółfliDgiem. 
Dotychczas nie ma potwierdzenia te, w iadr- 
mcści.

S a l C b u r g  24 grudnia. O bracie ks. Lu
dwiki, arcyks. Leopoldzie' Ferdynandzie, opo
wiadają, że ercyks. ten miał cd kilku lat sto- 
silnki z akt(<rk«uii wiedeńsżiemi. Arcyks. Leo
pold towar?,y£',y| nestępcy tronu arcyks. F ran
ciszkowi Ferdynandowi d’Este w pod ćży na 
połudu,e. Jednakże po ki.ku miesiącach w Go
lom oo musiał przerwać podróż z powodu ja 
kiegoś wypadku. Z Golombo udał się m iano
wicie arcyk3. Leopold do sunato-jum w' Dre
źnie. Po opuszczeniu tego zakładu przeniesiono 
go do innego pulsu.

Następnie jwskutek licznych zajść zupełnie 
<gv  usunięto z wojska. O itąd  miesztal w Salc- 
burgu. s u  d ozęsto inccgnito jeździł do W iednia. 
Niedawno miał napisać do cesarza,, że chce J o -  
■ ać wszystkie tytuły i godności. Wreszcie wyje- 

•chali z S ie tiiirga .
W ie d e ń  24 grudnia. Afera arcykaięcia 

Leopolda Ferdynanda rozgrywa się już od da- 
vćnego czasd i dła kó> poinformowanych' nie 
była niespodzianką. Już w lecie roku zeszlegu 
sprawa m iltsh k  arcyksięcia miała bardzo burzli
wy pnehieg. Arpyksiążę utrzymywał od dawna 
stosunki z niejaką panną Adamuwiczówną, n a j
młodszą a trzech sióstr, która znaną Dyla ł c 
swej piekneś i. Ar- jks;ątę  kup-ł naw et dla 
panny Adamowiczównej, z którą zamyślał za
wrzeć małżeństwo morganstyczne willę, w W ie
dniu.

(idy v  kołach dworskich dowiedziano się, 
że arcyks'ążę zamierza ożenić się m organaty- 
cznie, poczyniono energiczne kroki, sby  go ob
wieść od kcgo zamiaru. W  istoiie też arcyksią- 
żę ulcgi przedstawieniom mu czynionym, zamia
ru swego zaniechał, zobowiązał się naw et opu
ścić na kilka mies ęcy Wiedeń i'udał się do 

^sanatorjuui poci Bonn nad Renem, gdzie prze
bywał około pól roku. Po  opuszczeniu sana- 
torjum  przybył do Salcburga, gdzie zam eszkai 
w durau swych rodziców.

Arcyksiążę jako pi^kownik 81 p. p. otrzy
m aj był jednoroczny urlop, ale publiczną było 
tcjemńicą, iż w iaz z tym urlopem skończy cię 
,tąkże kariera wojskowa arcyksięcia.

Wreszcie uczynił arcyksiążę krok podobny, 
jak swego -cza iu urcyks. Jan O .th. Oto w ysto
sował l is t  Śo pesarz^, w I tócym zawiadomił 50,
0 swem wystąpieniu z domu cesarskiego, ró
wnocześnie z listem tym odesłał arcyislążę do 
odpowiedniego urzędu dworskiego wszystkie swe 
ordery, a rpiędzy nimi także złote runo, a nadto 
zawiadomił' prze]ożoną władzę, iż występuje z 
wojska.

Arcyksiążę ma nosić teraz nazwisko Ad Ifh 
Woelflinga i nie ulega żadnei wąlpliwości, i i  
doprowrdżi terbz dawny zamiar swój do skutku
1 ożeni s ę z ' pśnną ' Adamowiczówną. Cesarz 
uczynił zadość życzenia arcyk9ięcia co d i  wy
stąpienia jego z domu cesarskiego i polecił po
czynić odpowiednie zarządzenia.

W życiu arcyksiecia już przed laty miłosna 
afera odegrała ważną rolę. Romans, którego 
wyuik był dla arcyksiecia nieszczęśliwy, wpłynął 
na dalsze ukształtowanie się tycia jego. ' Oto 
arcyksiążę zakochał się w córce pretendenta 
do tronu hiszpańskiego Don Uarlosa, donnie 
Elwirze. Księżniczka była mu wzajemną i oboje 
potajemnie się zaręczyli. Było to przed sze
ściu laty.



3 D/.IEKMK POLSKI z dnia 34 grudnie 1503 r.

G iy atoli kościół miał pobłogosławić zwią
zek tych dwóah serc, podniesiono rozmaite 
przeszkody polityczne, które okazały się nastę
pnie silniejszymi, niZ gorąca miłość dwojga mło
dych ludzi; pomimo <ez i gorących próśb, ze
zwolenia na ślub nie otrzymali. Wówczas księ
żniczka Elwira miała w rozpaczy zawołać, iż te- 
r iz z jej strony m etna się wszystkiego spodzie
wać i że rodzice jej przeze nają się do czego ją 
przez odmowę tę doprowadzono.

W istocie też, jak wiadomo, donna Elwira 
dała się przed kilku laty uprowadzić przez ma
larza Fol(hi’ego, za którego następnie wyszła 
Za mąż. WsKute* tego małżeństwa atoli rodzina 
wyrzekła się jej. Duś taki sam los spotyka 
arcyks. Leopolda Ferdynanda.

DEPESZE
U U g ra fitzD i I tiU fo n iczn i.

Sejmy.
L lt iC  24 grudnia. Sejm górno-austrjacki 

zastał wczoraj odroczony.
Z Bułgarj i.

S o f ja  25 grud da. Po przyjęciu adresu, 
stanowiącego odpowiedź na mowę tronow ą, ks. 
Ferdynand wygłosił mowę, w k>órej w ostrych 
wyrazach skarcił sobranie za tur te  zbyt mało 
p raeu e .

S o f ja  25 grudnia. Na bankiecie, danym 
z okazp imienin cara, przez rosyjskiego agenta 
Bach mat je wzniósł Bachmatjew toast na cześć
ks. Ferdynanda, nazywając go najwierniejszym i 
wypróbowanym przyjacielem cara.

Dramat miłosny.
W ie d e ń  24 grudni.. (T d . wł.) Krawiec 

Karol M^rek strzelił kilka razy z rewolweru du 
szwaczki Ludwiki Knollównej, która była nie 
czulą na jego oświadczyny miłosne, ale jej n n  
ranił. Gdy Knollówna omdlała z przerażenia, 
tf rek sądząc, że ją  zastrzelił, odebrał sam so
bie tycie.

W ie d e ń  25 grudnia. Prezydent ministrów 
jako kierownik ministerstwa spraw  wewnętrz
nych, udzieli! w porozumieniu z ministrem 
skarbu pp. Samuelowi Horo wicowi, Emilowi 
Bykowi, Marcinowi Horowicowi, Jakóbowi Pie- 
pes-Pors tyńskiemu, łącznie i  firmą Jakób Spre- 
eber i S-ka we Lwowie, pozwolenia na założe
nie spółki akcyjnej p. t. hPierws>e gal. Towa
rzystwo akcyjne rafiner]! spirytusu* z siedzibą 
we Lwowie, oraz zatwierdził sta tu ta tej spółki.

W ie d e ń  34 grudnia. Wczoraj generali- 
eja pożegnała byłego n  inistra wojny Ktieg- 
hammera, a powitała nowego, Pitreicha.

B u d a p e s z t  24 grudnia. Rosyjski mi
nister spraw zagranicznych hr. Lambsdorff przy
był tu wczoraj, a dziś udaje się w d&lstą 
podróż.

B u d a p e s z t  24 grudnia. H r. Lambsdorff 
przybywszy do Budapesztu, przyjął w hotelu 
generalnego konsula rosyjskiego ks Lwowa. Po
nieważ br. Lambsdorff czuje się podróżą zmę
czony, zmienił progrem dróg o tyle,.że przeno
cował w Budapeszcie i do pie.o dziś rano udaje 
się w daiszą podróż do Belgradu.

M o n ach iu m  24 grudnia. (Telegr. w ł). 
W  stanie zdrowia znanego artysty mularza Len- 
bacha nastąpiło takie pogorszenie, iż każdej 
chwili obawiać s<ę można katastrofy.

T u ta  24 grudnia. Hr. Lew Tołstoj zacho
rował na zapalenie płuc. Przebieg choroby ;e tt
normalny.

B erlin  24 grudnia. Biuro Wolfa donesi 
x Soeul: Utworzony tu zoslał nowy gabine .
Na żądanie Rosji ministrem skarbu ponownie 
m ianowany Y>. R ząd japoński zaprotestował 
przeciw temu. Yi udał się wczoraj na pokładzie 
•k rę tu  rosyjskiego do Port Artur, gdzie pozo
stanie, aż sytuacja się wyjaśni.

P a r y ż  24 grudnia. Akademia t e d y  ?na 
przyznała lekarzowi austrjackiemu drowi Mar- 
morkowi, kierownikowi laboiatorjum  w tu te j
szym in*tv tucie Pasteura, nagrodę Barbie ra w 
kwocie 2000 fr., za prace jego w dziedzinie te- 
rapji surowicą.

K R O  H l m i .
9Jardu°tx lw o w sk i.
Ś r o d a  24 gruinia.
( Bratnia pomoc* słuch. wazecLniey lwcwsk * 

(pasaż M.kolasck II p ): Y/s, ólua wigilja dla ezinn 
ków ,Giytelni akademickiej* i , Bratniej pomocy', 
o godzinie 9 wieczorem.

Kalendarz Środa (24): Adama i Ewy —
Godysława. — (11): Danyiła. Wschód słońca
o godzinie 7 minut 57, zachód o godzinie 4 
minut 3.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
— 11° R. Mrożoo.

Z uniwersytetu. Na uniwersytecie wiedeń
skim odbyła się w sobotę promocja nostryfiiacyjna 
panny Fryderyki Lub i o ge równej. Lwo».ianki, u do
ktora wszech nauk lekarskich. Panna Lu ńugtuówna, 
będ<tC doktorem medycyny uniwersytetu zurjchskiego, 
wskutek zezwolenia ministerstwa wyznań i oiwiaty, 
złożyła ponownie wszystk.e rygoroza n t uniwersyte
cie wieileńskim, w celu nosiryfitacji dyplomu doktor
skiego i uzyskała w ten sposób p(ivo do wykony
wania praktyki lekarskiej w Ausirji

Presydjutn K. d a  konserwatorów złożyło 
dnia 21 gruduia serdeczne gratulacje organizatorowi 
Kola i pierwszemu długoletniemu przewodniczącemu, 
p. drowi Wiadysiawowi Łozińskiemu, z powodu po
wołania go do IzDy Panów.

K olej Lw ów -Janów . Wczoraj rozpoczęto 
uroczyście, w obecności członków rady nadzorczej 
kolei Lwów-Jinów i zaproszony-b gości miejscowych, 
budowę Iinji kolejowej do Jaworowa.

O projekcie r-owej u s taw y  pra< ow ej od
będzie się staraniem Towarzystwa dziennikarzy pol
skich, w niedzielę dnia 28 b. m. popołudniu, poga
danka w Kole literacko artystyczaem. -Na pogadankę 
te zaproszeni zostaną także posłowie sajm.iwi i do 
Rady państwa.

Jub.leuss dziennik a t sk i. P. Kazimierz Z i e 
l o n k a  ukończył w roku bieżącym 30 lat współ 
procownictwa w Gag cif Luojoski*j Z okazji t 'j  
urządza redaktor tego pisma towarzyskie zebranie 
dziennikarzy, które odbędzie się dnia 4 £ yeznia 
w południe, w Kole literaczo artysty .znem.

Kurs rachmistrzów. Kurs praktyczny dla 
rachmistrzów i kasjerów kas R ufLisenowakich, urzą
dzony prz ;z Wydział kia owy zakończył się dnia 20 
b. m. Z aurs l korzystało 40 sl^.haczy i to prze
ważnie ze sfer włościańskich, kilku nauczycieli i k i 
Stojalowski. — Następny kura, wyłącznie prze
znaczony dla nauczycieli i inteligentniejszych kandy 
datów, odbędzie się w Krakowie w lip u 1903.

Z krajowej Bady szkolnej. Rada szkolna 
krajowa zamianowała w szkołach lu d o w y  h : Józel.. 
Pełeńskirgo naucz 6 kl. szz m. w Żółcwi; Erne
sty' ę H-rscbaorf-rówrię i Rachelę Schaftlerównę 
nauaz 6 ki. azk. w Borysławiu ; W «rję Scblcsseró- 
wnę naucz. 2 kl *zk. w Hi b lwicach wielkch ,aa  
Doi.szu*; Jana Gtabanowskifgo naucz 1 kl. szk. 
w Targowicy; Helenę Sikorską naucz. 1 kl. azk. 
w M L: zy.

R ida szkolna krajowa zamianowała Stanisława 
B Izowskiego zastępcą nauczyciela w gimnazjum św. 
Anny w Krakowie.

Rada szkolna krajowa przenioala Franciszki 
Lenia, nauczyciela kier. 2 kl srkoły w Serafińcach, 
na równorzędną posadę do 2-kl. szkoły w Czernia- 
tyuie. — Rada szkolna krajowa p.ztiiosla Helenę 
Świerzową, nauczycielkę w Słonem, w sta > spo
czynku.

Ze spraw miejskich Magistrat m. Lwowa 
przedłużył Wydziałowi krajowemu projekt ustawy 
krajowej w sprawie Dalożenia cpłat o«f pobieranych 
we Lwowie ogniowy: h premij asekuracyjnych, ce
lem poddania go poi uchwalę sejmową. Ustawa 
prooonuje pobór 2 procent od wysokości każdej 
premii bez potrącenia kosztów reasekuracji. Uzyska
ny w ten sposób dochód ma być obrócony na ule
pszenie we L*owia pułitji ogniowaj. z czego naj
większą kerryść odaoszą w pierwszym, rzędzie to- 
warzyst °a asekuracyjne.

Z m iana n azw isk a . Namiestnictwo zezwoliło 
pp. Gabryeli, Emilowi i Msiji Goldhab*rom na zmia
nę nazwiska rzdowego na .Golezewski*.

Losowani, sędziów przysięgłych. Na 
pierwsza kadenęja sądów przysięgły h rorpocrynającą 
*ię 36 stycznia 1903 wylosowano n»stepują‘ycb 
przysięgłych głównych: Jó«f Karol >8,der, Stani
sław Nieia utowski, Mieczysław Tytna Łazowski, 
Wincenty Kruszewski, Bernard Połaniecki, Mayer 
Wolf Flohr, Eugeniusz Spozarski, Ksawery Gebhardt,

Henryk Bogdanowicz, Abraham Zipper, dr. Leon 
Zion, Zygmunt Hsnd, Herman Reiis, Jakób Staufer^ 
Wlajysław Biliński, Stetan Sadowsk. Jan Rybiński, 
Ludwik Stadnauller, Józel Uiiębło, Teodor Sawieki, 
Jędrzej Raińczak. Bolesław Eaplirski, Franciszek 
Reiniscb, Jan Cirok, Antoni Maślańka, Kazimiero 
F derowif-i, Wilhelm Freund, Aleksander) Brandys, 
Herman Feldstein. Michał Sempik, Juljan Smalawaki, 
Tadeusz Górski, Włodzimiero Torosiewicz, Wawrzy
niec K&rlseder. Szymon Fen er, Władysław Deryog; 
tudzież następujących zautępców: Ferdynand Gietler, 
dr. Tadeusz Hryniewicz, Jakób Fu het r, Stanisław 
Motylewski, Wincenty Zieniewski, Staniała w Kwm- 
scyński, dr. M iks Fried, dr. Fryderyk Fruchtmana, 
Antoni Prohaska.

Popierajmy oehronki! Z wczorajszego po
pisu w lwowskich ochronkach dla ubogiej dziatwy, 
wynieśliśmy wiele bardzo dodatnich wrażeń. Tro
skliwa, iście macierzyńska opieka dla ty h dziatek, 
k-óre ledwo chodzić się nauczyły, a już Drak iaa 
opieki rodzicielskiej, w formie wesołej, przyjemnej 
zabawy uczciwa nauka, ponadto zaś ciepły, shuc 
ukromoy posiłek — to ^  dobrodziejstwa niaote- 
nione dla samych** dzieci, a z pewnością i powa
żna zasługa wobec społeczeństwa. Natomiast smutne 
wtałenie odnosi się, gdy się słyszy, te ta poważna 
instytucja, która codziennie, jak ror długi, opiekaje 
się od <*a«a do wieczora przeszło poi tysiącem dzia
twy, tak mało ma orędowników i wsku.ek tego 
niemal cały ciężar otrzymania ochronek spoczywa 
na gminie. Dlatego apelujemy ao wszystkich loda 
dobrej woli, aby popierali wysoce humanitarną in
stytucję przez przys ąpienit do Towarzystwa uchre- 
nek ehrześćjańskich. Wpisywać się można w biu
rze prezydjalnem magistratu

Urzędy pocztowe, » święta. Dyrekcja poest 
zarjądzila w tym roku świąteczne ograniczenie go
dzin urzędowych dla oDsługi publiezności w dniack 
25 i 26 grudnia rb.. tudzież 1 stycznia 1903. 
W dniach 25 i 26 Ibm., tudzież 1 stycznia 1901, 
mają być urzędy pocztowe otwarte dla publiczność, 
tylko tak długo, jak w niedzielę.

Urzędy pocztowo Lwów 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 11, 
13, 14 i 15, Kroków 3, 4, 5 i 6, Przemyśl 3 
Stanisławów S, Tarnów 3 i Tarnopol 2, mąją być 
w dniach tych popołudnu zamknięte.

Rozwożenie pakietów do domów (tam, gdiio 
jest zaprowr izone odnośnie do pakietów nad 1 %  
klg) oJbywać się ma w daiarh 25 i 26 bm., tu
dzież 1 stycznia 1903, tylko w granicach przepisa
nych dla niedziel. To tamo tyczy się doręczania li
stów w dniach 24 i 26 bm. Natomiast w dniu 
1 stycznia 1903 dcręczać się będą listy tylko prsod- 
poludoicffl.

Ognie kominowe. Trzy ognie kominowe 
mieliśmy wczoraj we Lwów e popołudniu: w real
ności przy placu Akademickim 1. 1, CLorążczyzof 
12 i w Rynku 1. 7.

Znaczna k ra d z ie ż , Do zamkniętego pomie
szkania pani Anny Kruk, przy ulicy Bartosza Gło
wackiego 1. 8, dcstal się wczoraj w południe jakiś 
złodziej i skradł zegarek z emalją. złotą bransoletkę 
ogóln*’ wartości 240 kor. i gjtó«wkę 20 kor

N a g ła  śm ierć. W domu przy ulicy Nabie- 
laka 1 4, zmarła wczoraj nagle 48 letnia T eren 
Turkowska, żona emer. konduktora kolejowego. 
Zr loki Turkowskiej z powodu, że lekarz miejsca 
nie mógł stwierdzić właściwego powodu śmierti, 
odstawiono do kostnicy zakładu medycyny sądowej, 
celem przeprowadzeni. obdukcji zwłok.

U ra to w a li od  poi& ra Ascher Holzer, n -  
mieszkały przy ni. Furmańskiej I. 5, doniósł w on 
raj policji, że w czasie gaszenia ognia w jego po
mieszkaniu, skradziono mu z otwartej szafy, którą 
nieznani mu Indzie wynieśli na ganek, parę łlutyoa 
kolczyków z djamentami, wart iści 260 koron

Kronika policyjna. Arestowano Wasyla 
Demczuka, służącego bei zajęcia, pod irrzutem kra
dzieży złotego zegarka.

Zakwestjonowano złotą szpilkę kwadratową, 
znaczoną 1 terami ,M K S. S 21/7 1877*.

T rzęsien ie  ziem i. A s z a b a t ( w  Turkiestanie) 
(Tel). Trzęsieni* zietnj trwa ciągle i z kakńyn 
daiem jest straszniejsze; objęło obszar 200 wioral 
kwadratowych. Generalny inspektor TuAiesi ann gen. 
Iwanów, zarządził wybudowanie baraków, celem po
mieszczenia władz rządowych. Dotychczas zginęło 
4000 osób. W jednej dzielnicy miasta znalesion* 
800 trupów. Urządzono kuchnie, w któ*yeL rozdaje 
aię bezpłatnie jedzenie. Kasa państwowa, w któraj 
znajduje się 3 miljony rubli, leży w grusaeh. Sta
dnie są zasypane.

As z a r a t .  (Tal). Zarząd kolei odrtąpii b w  
płstnie wagony na dowóz żywności Składki nk tao 
szczęśliwą lndność wpływają bardzo skąpo.
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P e t e r s b u r g .  (Tel). Jak donosi pismo 
Husskij T urbstan , car ofiarował, jako pierwszy 
pomoc dla ludności, dotkniętej trzęsieniem ziemi 
w Aodi3zan, 50 000 rubli.

Etcspiosja bomby. G e n e w a .  (Tel.). Wczo
raj o godzinie 1 popołudniu przed katedrą św. Pio
tra, eks dowala bo aba, która zniszczyła cały portal 
katedry. Szyby w katedrze wszystkie wyleciały. 
Bomba była napełnioną gwoźdźmi i kawałkami że- 
iau . Na szczęście, sprawca powiasit bombę nie 
zręcznie, gdyż w przeciwnym razie mogłaby była 
wyrządzić straszoą katastrofę.

N ow y szpital powiatowy. W Turce po
wstał szpital pcwssechny. Gmach wybudowano ko 
aaten 1 KO 000 koron i oddano w tych dniach do 
użytku. Dyrektorem szpitalu został dr Zadurowicz.

List gońcsy. Prokuratorja pruska ogłasza list 
gończy za dawoiejstym redaktorem Górnoślązaka, 
p. Stefanem H ffmannem, który skazany został doia 
A listopada rb za obrazę, na 300 marek ksry, lub 
<0 dni więzienia. Pana Hoffmanna okuto swego 
zasu w Bytomia w kajdany, która to sprawa s tJa  

się tak głośną, ie aż była przedmiotem interpełacyj 
W parlamencie.

Niendala próba. Przed kilku miesiącami le
karz paryski, dr. Garnault, jak donosiliśmy w swoim 
masie, zaszczepił sobie gruźlicę bydlęcą, aby wyka
zać, ie teorja prof Kocha o nieprzenoszcniu się tej 
gruźlicy na człowieka, jaat bezpodstawną. Obecnie 
stwierdza raport dra Borcla, ie doświadczenie dra 
-Garnaulta n e wydało stanowczych rezultatów. Wy 
tworzyło ono miejscowe zakażenia tuberkuliczne, oie 
uprawniające do wysnuwania wniosków ogólnych. 
W każdym razie jednak wyniki uważać należy za 
przeciwne teorji Kocha

B ursę  W  N lem ciech . Z wielu stron Niemiec 
Uooo-ią o burzach, wśród niezwykle oryginalnych 
•bjawów Mianowicie panują tam zawieje śnieżne 
z błyskawicami i grzmotami. Ze Stuttgartu donoszą, 
ił onegdaj o g. 8 rano zapanowała nagle zupełna 
ciemność. Wkrótce potem aaczęto błyskać i grzmieć, 
ustępnie uderzył gęsty grad. W kilka minut pó 
iuiej ustały grzmoty i błyskawice, a nastąpiła stra 
ana zawieja śnieżna, w czasie której temperatura 
nagle się obniżyła. Podobne burze zaszły również 
w całej Westfaij' i w łeaie tentoburskim. Również 
z Karlsruhe i Kolonji donoszą o wielkich burzach 
Mianowicie srożyt się tam onegdaj silny wieher po
łudniowy, później nastąpiła ulewa z grzmotami 
- błyskawicami Z innych miejscowości nadchodzą 
również podobne doniesienia. W wielu miejscowo 
śeiach burza porozwalata domy, linje telefoniczne są 
przerwane.

R afinow ana O liu stk a . Przed izbą karną w 
Inowrocławiu stawała w tych dniach oskarżona o 
nzustwo prasowaczka Ogińska z Królewca, która z 
wieltą czelnością występowała jako .księżna Ogiń
ska*. Wyłudziła ona 4 000 marek od właściciela 
dóbr p. Wiktora Bolza z pod Kwid-.yny, któ y ja
dąc w czerwcu na kurację do wód inowrocławskich, 
poznał ją w Bydgoszczy i szybko zawarł z nią zna 

jemość Razem przybyli do Inowroi ławia; zamie
szkali potem w willi ,Busse*. P. Bolz nawet zarę 
esył s>ę z mniemaną ks ętaą, która, jak w przeslu- 
chauiach sądowych stwierdzono, wyłudziła od nirgo 
4  Ol O marek, a poprzednio oszukała pokojówkę 
Annę Boykus w Tylży na 210 nurek Część zna
czną tych wyłudzonych pieniędzy wrę syła lub na
desłała oskarżona niejakiej J. Bollinowej i jej córce 
Msrcie w Królewcu, u której wyaajmywała dawniej 
mieszkanie Ocie zatem dos ały się też przed kratki 
sądowe, jako oskarżone o przechowywanie i ukry
wanie rzeczy krad lioaych. Prokurator wniósł karę 8 
Ut więzienia, 1.000 marek i 10 lat dozoru poli
cyjnego dla oszustki, a dla J Bolłin 1 miesiąc, dla 
eórki zaś tydzień więzienia. Wyrok zapadł następu
jący ; oszustkę Ogińską skazaoo na 3 lata więzie
nia, 908 m ksry i na 5 lat dozoru policyjnego; 
J. Bollinową ukarano 1 miesiącem więzienia, córkę 
zaś jej Martę uwolniono.

Nafta w  K ról. Polakiem . We wsi Parcho- 
cinie w pow stopnickim, na pastwisku gminnem 
odkryto obfite źródła nafty. Źródła te wydzierżawiło 
warszawskie Tow kopalń węgla, k óre zawarło 
s włościanami umowę. W ciągu pierwszych trzech 
lat włościan o będą pobierali niewielki czynsz, po 
trsech latach towarzystwo zobowiązało się nabyć 
wszystkie wydzierżawiono grunty po 400 rs. za 
mórg Prócz tego włościanie będą otrzymywali pół 
procent wartości wydibytej nafty. Prted kilku laty 
podjęto eksploatację nafiy w Wojczy w pow. ato- 
pniefcim, majątku p. Popiela, ale eksploatacja s<ę 
nie opłaciła, gdyż wydobywano tyłka 30 garncy 
Ańranic i samechaao kopania.

W pływ ćwiczeń gimnastycznych na roz
w ój Ciała. Dr. P. Gudin przeprowadzał na 100 
uczniach szkoły wojskowej w wieko od 1 4 —18 lat 
systematyczne pomiary co 6 miesięcy. Polowa 
uczniów w wolnym czasie ćwiczyła się, ale umiar
kowanie, na ptityr<;ądach, a szczególnie chętnie na 
poręczach, druga zaś połowa zadnycn ćwiczeń nie 
wykonywała. Pod wpływem ćwiczeń ns przyrządach 
szczególniej powiększał się obwód klatki pier -iowej, 
różnica w tym kierunku między uczniami, którzy się 
gimnastykowali, względnie nie ćwiczyli, dochodziła 
8 —10 uentiraetrów. W ogólności wynosi! przeciętny 
przybytek

u dzieci niegimnastykujących się 
Średnica klatki piersiowej 3 cm.. ram ienia 4 ,

,  przedramienia 3 ,
,  łydek 5 .

a dzieci gimnastykujących się 
Średnica klatki piersiowej 5 em.

, ramienia 5 ,
,  przedramienia 6 ,
,  łydek 6 ,

Wraz z silniejszym rozwojem puszczególoych 
caęści ciała, wzmagał się także u dzieci gimnastyku 
jących się ciężar ciała. U dzieci, które nie uprawiały 
gimnastyki, wynosił przybytek na wadze w tym cza
sie około 14 klg., natomiast u dzieci, które się gi 
mnastykowały, ciężar ciała powiększył się o 20—25, 
a nawet 27 du 30 klg. Do pewnego stopnia ćwi
czenia na przyrządach wpływają korzystnie na wzrost, 
gdyż uczniowie, którzy się gimnastykowali, przeciętnie 
o 1 cm. byli wyż3i.

Z  FJhirmsnji. J
W  porządku sym finji BcethoTenowskich 

zauważyć można regularną zmianę-, po każiej 
sym fjuji, której treścią jest jakaś przepotężna 
walka ducha lub dążenie do najwznioślejszych 
ideałów, następuje zupełnie inna, o charakterze 
spokojnym, łagodnym, czę9to nawet wesołym. 
I tak po pierwszej sym fm ji (G-dur), w które] 
Beethoren wielkości swojej je.izize nie osiągnął, 
lecz wielkimi krokami do niej zmierzał, na
stępuje lekka i swob >doa symfonja w D dur, 
po niej potężna E-oica (Es-dur), następnie 
.wiosenna* czwarta w Bt iur .  Po genjalnej 
piątej w C-mol, której charakter jest nader 
głęboki i poważny, nastęouje łagodna i swo
bodna .Pastoralna* (F-dur), dalej m ajesta
tyczna siódma w A-dur, poczerń znów pogodna 
ósma w F dur, może najweselsza z<? wszy3tki h 
symfonij tego arcy-mistrza. Nawet po .w ie l
kiej* symfonji dziewiątej zamierzał Beetboven 
napisać nową o charakterze znów odmiennym, 
a więc łagodnym i wesołym, łecz śmierć 
nieubłagana przeszkodziła dalszym jego za
miarom.

Ziaw aćby się m^glo, że B*ethoven w two
rzeniu swych sym fjnij miał pewien stały sy
stem, jednakże tak nie jest. Dowodzi tego np. 
ten fakt, że zaraz po Eroice, czyli trzeciej, na
szkicowany został plan symf nji w C —mol 
(piątej), której wykoóczeaie jednakże Beetboren 
odł żył na czas prźniej^zy, a natom iast nap s ił 
całkiem nową, w B dur, lekką, wdzięczną, pe
łną humoru. Było to bowiem jakąś wewaętrzną 
potrzebą tego potężnego twórcy po olbrzymich 
wysiłkach ducha wkraczać w krainę wdzięku, 
swobody i humoru i w niej szukać odświeżenia 
swego zmę zonego umysłu i równoważyć stan 
swojej duszy.

Ta w laśiie lekka i wesołą symfonja czwarta 
(w B dur), którą B^etbi ren  pisał w celu wy
poczynku po tragicznej Eroice i nabrania s I do 
wielkiej piątej, ta  sym fjnje .wiosenna* odegra
ną została we wczorajszym koncercie symfoni
cznym w tutejszej Fiharmonji. Wykonanie jej 
pod batuta Melcera było styhw e i staranne, 
ch ić  nie bez zarzutu, mianowicie co do równe
go wpadania wszystkich instrumentów. Finale 
uważałbym za odegrane najlepiej, jadaakże 
pierwsza skrzypce w swoich szesnatkowych fi
gurach głównego tem atu byty o wiele za słabe.

Prócz tej symf mji dyrygował jeszcze Melcer 
Rapsodją czwartą S r  ndsena (itó ra  już raz wy
konaną była we F. hirm onji), oraz Norweskie 
tańce Griega i .G rającą tabakierkę* Liadowa, 
sztuki nadające się więcej do koncertu popular
nego, aniżeli symf micznego.

Pod batu tą  Gzelańik ego wykonała orkie
stra bardzo d ibre poemat symf miczny L ;s .ta  
.Orfeusz*. Tego rodzaju modernistyczne otwory

zdają się odpowiadać najlepiej usposobienia tegc 
pełnego tem peram entu kape mistrza.

J o n  Skrapdletnki.

Trap w koszu.
Przed dwoma tygodniami w porcie ode- 

skim rybacy wyłowili kosz, który zawierał okro
pnie oszpecone zwłoki jakiejś kobiety. Cale mia
sto było tym faktem niepomiernie wzburzone, 
a policja rozbiegła się, aby szukać mordercy. 
Znalazł się nareszcie. Jest nim Szczepan Cza- 
twerykow. Szczegóły tej zaiste niezwykle zwie
rzęcej zbrodni są następujące: Otiara zbrodni 
M irja Cz , była bratową swego mordercy. Mąż 
jej i szwagier, mieszkali wraz z nią wspólnie. 
Każde z nich prowadziło się na swoją rękę jak 
najgorzej, dając zupełną woluość wszelkim ni
skim instynktom i tarzając się w rozpuści* 
wszelkich odcieni. Np. Marja nie wracała de 
do domu po kilkanaście dni, co w niczem nie 
przeszkadzało jej mętowi i szwagrowi do odda
wania się najspokojniej pijaństwa, przepędzania 
czasu w towarzystwie wesołych cór najlichsze
go gatunku. Mąż ofiary zbrodni był pomocni
kiem buchaltera w lombardzie miejskim. Nie 
podejrzewał on, ażeby zabita, znaleziona w ko
szu na dnie morza, miała być jego żoną.

Pewne jednak szczegóły, opisy waae w pi
smach a dotyczące trupa znalezionej przez stra
żników w wyrzuconym przez wodę na po
wierzchnię kusza kobiety, skłoniły go do udania 
się do teatru anatomicznego, gdzie zwłoki wy
stawione były na widok publiczny, przyczem 
poznał w straszliwie oszpeconym trupie swoją 
żonę. Następme natychm iast udał się do sędzio- 
go śledczego, p. Giazgo, i zeznaf, ża mordercą 
może być tylko b ra t jego Szczepan, który żywił 
najwyższą nienawiść do zabitej za to, że ta • -  
statnia dokładała wszelkich starań, ażeby on 
brata wyrzucił na bruk i pozbawił go w ten 
sposób środków istnienia.

Kiedy policja ujęte już zbrodaiarza. dlnge 
zapierał się on, nie przyznając się do winy, n a 
reszcie jednak wyznał prawdę i odmalował 
z rzadkim cynizmem, jak najdokładniej, cały, 
niezwykle ponury obraz swego ohydnego czynu.

Kiedy D /m itr Cz. w dzień zbrodni udał 
się do zajęcia, zbrodniarz pozostał sam na sam 
ze swoją bratową. Pijąc ranną herbatę, rozpo
częli jednę ze zwykłych sprzeczek. Sprzeczka 
wkrótce przeszte w gwałtowną kłótnię, podczas 
której Gz. rzneit imbryk z wrzącą herbatą 
z taką s>łą w twarz swej bratowej, aż inibryk 
rozbił się na drobne kawałki.

Marja chwyciła wówczas żelazko do prass- 
wania i zamierzyła się na napastnika. W ywią
zała się bójka... Rzucali na sieDie wzajemni* 
rozmaite przed mioty, raniąc się, aż wreszcie 
kob eta poczęła ociekać...

Wówczas zbrodniarz dogonił ją  i uderzył 
z taką siłą młotkiem w głowę, że kobieta, nie 
wydawszy nawet jęku, bezwładnie padła na 
ziem ę. Wtedy począł ją  dusić. Po kilku m inu
tach wypuścił ofiarę ze swych straszliwych u- 
ścisków, wyszedł drzed dom i usiadł na ławie. 
Po jakimś ezasie powrócił do pokojn i przeko
nawszy się, że zwłoki ofiary ju t zastygły, zam
knął drzwi na klucz, wniósł trupa i począł się 
weń wpatrywać. Gzem dłużej patrzył, tern w 
większą wpadał wściekłość... Począł polewać ją 
w nąeą wodą, kopać nogami, wreszcie przem o
cą roztworzył usta i jął młotkiem wybijać jej 
zęby... Nasyciwszy swą wściekłość, począł ob
myślać sposoby ukrycia zbrodni.

Wiedział, te  brat nie prędko powróci du 
domu. m ai więc dużo czasu.

Wydobył z ukrycia kosz i usiłował wtłoczyć 
weń trupa.

Kosz jednak był za ciasnym. W tedy m or
derca wydostał zwój sznurów i począł powro
zami tak silaie krępować zwłoki swej ofiary, fte 
zostały one złożone na pół, w taki sposób, te  
twarz szszelnie przylegała do stóp.

Po tern wszystkiem uprzątnął w pokoju, 
wymył podłogę, przyniósł duży, pudowy ka
mień i przywiązał go do kosza, doprowadził 
odzież do porządku, poczem wynajął dorożkę i 
kosz ze zwłokami swej ofiary odwiózł na przy
stań, a w nocy wrzucił go z bulwaru do morsa.

Na zapytanie sędziego śledczego, co go skło
niło do tak straszliwego czynn, odrzekł:

—  Zabiłem ją, gdyż śmiertelaie jej niena
widziłem, bo kobieta ta  narobiła mi w życiu 
dażo złego.
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Dział ekonomiczny.
— K ol j  L'**Ów-Jaworów. Ci wart a nad

zwyczajne r alue zgromadzanie »kcjona>jU8zy ko ei 
lekalnej Lwow-Kleparów-Janów odbędzie się dnia 
7 stycznia 1903 o godzinie 11 przedpołudniem 
w lok lu towarzystwa pl. Halicki 1. 15 Nk> po
rządku dziennym: 1. sprawozdanie rady nadzorczej 
•  zatwierdzonej dnia 14 grudnia rb. koncesji na 
budowę normalnotorowej kolei lokalnej z Jenowa do 
Jaworowa z prawem prowadzenia ruchu na niej. 
3. Wniosek rady r. riorciej o podwyższenie kipi 
talu towarzystwa, potrzebnego do budowy boncesjo 
nowanej kolei z Janowa do Jaworowa przez emisję 
akcji pierwszeństwa na 1,700 000 koron i akcji II 
omisji os 33 i 400 koron. 3. Wniosek rady nad
zorczej o zmianę firmy i statutów towarzystwa.

- W ied e ń  33 grudnia. Zamka.ęut j
o godz. 3 n?, 30. Akcje austr Zakładu k w  - 
• 7 3 — , Akcje węg. Zakl. kred. 716*—, Akys 
Anglobanku 368 —, Akqe Unionbanau 531*— , 
Akcje Laenderbanku 395* - ,  Akcje Bankrnug 
449* — , Akcje Bodmnredit 918*--, Akcja gil. 
Bantu hipotecznego 536 Akcje kolei państw. 
•77 —, AiCj® kolei potuda 63*—, ikcji t r a s * ,  
lit. a) —* - , li*, b) — *-•, Akcje kole Elki'VI. 
*13 —, Akcje kolei Północnej 5430, Akcje kołeji 
GzerniowiecLiej — *—, Akcje Alpiny 368 50 
Akcje Rtma Murinji 467*— , Akcje pragsk.ega fv- 
warzystwa żelaznego 1463 '—, Akcje fabryki brw. i 
398 — Atcje tureckie tytoniowe 335 — , Obi.j. 
Wtjg indemn. 98*10, Kentr m ajów 101*30. A ur:, 
renta koron lOO 35 Węgierska reati koron. *»7 85 
56 1. iisty Tow. kred. ziemsk. 96*15 4 pr*-.
listy Banku kraj. 97*— , 4 i pół proc. iisty Baw; u 
kraj. 101*—, 4 proc. listy Banku btpol. 95 75. 
4 i pół proc. listy Banku hipoi. 100*15, 5 pro :. 
Kaiy Banku hipot. 110 55, 4 proc. Gal. obhg. prop«. 
99*40, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97 85. 
4 proc. pożyczka m. Lwów* 94 87, Losy turecka 
111 aO, Marki 117 10. RudIb 9 3 75

'ft-' • ' 3 3  grudnia Ku?« * i« i%
'--nafcie].

Widownia wojny.
W enezuela .

Kraj, w którym dz;siaj wre wojna domo
wa, a który jednocz śnie walczy z dwom? wiel- 
kum i mocarstwami europejskiemi, zajmuje śro
dek wybrzeża północnego Ameryki połudmowej, 
na przestrzeni 1.539 398 km. Na zachodzie i 
południowym zo.h .dzie graniczy z Kolumbją, 
na południu z brazylją, na wschodzie z Gujaną 
Brytańdką. Niegdyś .k sp ita  u  t* generalny w Ca
racas czyli Wenezuela był jedną z trzech repu
blik kolumbijskich, które w r. 1819 złączyły się 
w jedną rzeczpospolitą Kclumbji. Z czasem 
obszar republiki powiększył się krajami Qu!to i 
Panam a, a twórca rzeczy pospolitej, Simon Bo- 
liyar, rządził państwem do r. 1830. Ostatnia 
organizacja podzieliła te ".naczne obszary na 13 
departamentów, które utworzyły t Konfederację 
S t  Zjednoczonych Ameryki południowej*, zło
to , ą z trzech republik: Nowej Granady, W ene
zueli i Ekw. di ru .  *

Niedługo jednak t r w J  ustrój republik w tej 
postaci, — odpadały cd konfederacji jedna po 
drugiej, a Wenezuela z chwilą odłączenia się od 
związku wpadła w w ir burz politycznych. Zwy
ciężające kolejno partje, nadawały państwu co
raz to inną postać rzi.du. aż wreszcie objął wła
dzę dyktatora, generał Guzman Blanco; dykta
tura skończyła się dnia 20 lutego r. 1873, — 
w duiu wyboru Blanca na prezydenta i odtąd 
zapanował w kraju względny ład i porządek.

Weuezuela stała się republiką federacyjną, 
nn której czele stoi obierany co dwa lata pre
zydent, a w rządach dopomt ga mu senat i izba 
deputowanych, złożom z 57, z ludu na przeciąg 
czteroletni wybieranych, członków. Spis ludno
ści w dniu 1 stycznia r. 1888 wykazał, że We
nezuela ma 2 234 385 mieszkańców śtalych, a 
nadto 4537 przychodźców.

Śród ludności rozróżnić należy tr*/y rasy 
główne: Murzynów, Indjan i białych. Murzyai 
ży.H wyłącznie na wybrzeżu i w dolinach do 

rybrzeża przyległych, a noszenie ciężarów, oraz 
inne wyczerpujące prace są ich źródłem nędzne
go zarobku. Nie mogąc zriesc rstrzi isze o kli
m atu, uoikaią okolic górskich, gdzie znów żyją 
przeważnie Iadjanie, którzy schronili się tam 
w acieczce przed Hiszpanami. Jest ich około

Losij a |  proetaAtowft: Austr. zakl. kr. z obli. p 
z r. 1880 3 pros. 365*— ; Austr. zaki. kr. z. cb. 
pr. z r. i88» 3 proc. 364*—, Tow. żegl. ni Du
naju 100 zl. m. b*. 4 proc. —.*- ; Uregulow. Dt- 
naju * 1.701 100 zł. 5 pros. 383’— ; Węg. Bank* 
hip. :vo 100 zl. 4 proc. 253 75 , Pożyczka serbskt 
prem «o 100 fir. 3 pros. 89* — ; Tureekie ob 
prern kolej, po 400 fr 110*75. ó) bezp«ufcea:o*»€ 
Budapeszteńskie (Basiiics) 5 zł. 15 4 5 . Zakl. kred;. 
dla h. i p. po 100 zł. 433*- - ;  Clery 40 zl. w> k 
187 — ; Pożyczka m- Snsbruku 20 zl. 86 — ; Los; 
m Krakowa 90 zl., 75’— ; Poijezk* ca. Lublan, 
41 zł 7 5 — ; Ofen 40 zł, 180*— ; Palffy 40 zł. 
m, k. 178 -  ; Czerw krzyza ausbj. tow. 10 ii 
5 5 — ; Cześ w. krzyża węg. tow. 6 zl. 26 75 ; Loty 
fund. are. Rudolfa 10 zł 69 — ; Salina 40. zł. m.

240*— ; Pożyczka saieburska 20 zł. 76’ — 
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k. 255*— ; Losę 
komunalne m  Wiednia ■% i 8M  roku 428 —

23 grudnia [GhtiUG IOWa- 
rowa). Cukier surowy od i  21 90 do — *— . Ten
dencja spokojna. Mufti galicyjska od k .  27*— dr 
39* Tendencje niezmieniona. Spirytus od koro* 
35 80 do — *— , Tendencja słabsza.

— B e r l i n  23 grudnia. Przy zamknięć ii
- r -rajszej gieidy; Kredyty 212*25, Stiaisbahny 

145 75, Disconto Comandic 189 40, Berlińskie fow 
-f?dL A57 75 Laura 207 40, Bochumerj 175 60, 
tffłej połud wschodnio-pruska 78 30 Ruble za go 
t i-wkę 216 05, Kolej warszaw, Wied. 179 75 Kolej 
■tfirtś Śródziemnego 87 60, Kolej Meridionaisz 
132 90, Losy tureckie 121 50, Renta wloskk —*—, 
Harpener* kopaiaie węgla 166 90, Kolej Mariec- 
..ir^-Mlawka 7130 Konsolidatian 349 60, Lora- 

b i dy 16 80, Kolej Henry 97 50 Niemiecki bani 
środowy 117*25. Kanada Profered 128 6 0 ; Akcji 
• *!sjluf*i liamburskiej 98 30; Warszawa krótki 
(Kurz Warschau) 215 75.

-  P a t j f ź  23 grudnia. renta 99 2 2 , 
■nąka 28 4&.

F r a n k f u r t  23 grudnia. Au3tr. kred 
212 30; Kolej państw. 145*10; Laura — * — 
!’i«oeto 1P9 40: Alpia? — * — .

3O0.000: z tych 66 OuO pozostałe dotąd nieza- 
leżaemi dziećmi puszczy, - Indios bravos — 
żyją prawie wyłącznie w Guyanie i Goajirze 
i dzielą się na liczne szczepy; reszta to już lud 
cywilizowany, a przeważają wśród nich, odznacza
jący się uzdolnieniem umysiewem i urodą fizy
czną, mieszańcy, którzy pochodzą ze skrzyło® «- 
nia się rasy białej z indyjską. Na kolonię cu
dzoziemską, która w r. 1882 miała 34 916 
członków, składają się Hiszranie (najliczniej), 
Anglicy, Włosi, H olendry . Francuzi, Niemcy, 
Duńczycy, oraz Amerykanie ze Stanów  połu
dniowych i północnych.

Kośiiol m państwowym jest rzymsko-kaiu- 
licki. Dla sprawy oświaty zrobiono niemało, — 
w ższych zakładów naukowych jest 65, a od r. 
1890 zaprowadzono przymus szkolny i otwarto 
dotąd 1 800 szkól ludowych.

Uprawa roli i hodowla bydła kwitnie 
w kra.u, jakkolwiek połowa całego obszaru po
kryta jest jeszcze lasami dziewiczymi. Nieprzej
rzane te gęstwia obfitują w bardzo cenne drze
wa i rośliny, jak kauczuk, wanilja, kora chino^ 
wa itd.; te znajdują się w strefie gorącej, gdy 
strefa umiarkowana znów zaopatruje ludność 
we wszelkie pożyteczne krzewy, a głównie w ka
wę. Z łona ziemi wydobywają Wenezuelanie 
niemałe skarby, niebrak szlachetnych metali, 
kopaln ie zL ta w Utapie sa bardzo obfito; wę
giel, nafta, asfalt i 61 znajdują się w znacznych 
ilościach, a okdo 20 tysięcy ludzi znajduje za- 
rebek w kopalniach.

Przemysł jest dopiero w pierwszem sta- 
djum rozw oju: są już fabryki bawełuy, kapelu
szy, maszyn, mebli, jedwabiu, wyrobów z piór, 
garbarnie, drukarnie, lecz t.o dopiero początki. 
Natomiast kwitnie handel, zwiaszrza wywozowy, 
a gió.rnymi artykułami są: kawa, kakao, sióry , 
złoto, miedź, drzewo, bawełna, indigo, cukier 
i tytoń.

Stolicą Stanów Zjednoczonych Wenezueli i 
siedzibą arcybiskupa, jest Caracas, nigdy ś mia
sto główne kapitanatu generalnego tejże nazwy 
W  r. 1812 ł rzesienie. ziemi zniweczyło zupełnie 
stolicę, a 1 2 t>00 ludzi legło pod gruzami. Od
budowany nanowo w malowniczej dolinie, u stóp 
Pik Silla Csrecas, okolony czterema rzeczkami, 
posiada Caracas szerokie, proste ulice, kilka 
ładnyib placów, katedrę i 15 mniejszych ko
ściołów, piękne gmachy publiczne, jak  pałac

Drobne Ogłoszenia
c i  3 h tlona m  rJrjwiUisina otrlosnonta 30 wr!

p jm ir a n a  aauczyeielta S T .
4 złr. miesięcznie. Wiadomość: ulica Karkowa 4, parter 
na lewo

R p rd y ip łn p  ma ẑ !*stwo poszukuje posadv. Mijż j>ko 
DCAaAlEUlB służący, żona za kucharkę. Oboja : ijmnją 
obecnie posadę w pańskim J mkn, mąż jest zarządcą, 
żoua kucharką Gb je są wolni od 15 stycznia. Adres : 
Adolf Zima, Biezicza Schlos bei Sillein. Uogarn. 915

R ilirn  nfUUfioitflwP7n 1 cB,0Steń Karol. Zakrzew^kiege 
Dl Ul li WjWillUUłfbAE w T«rnopofn posziknje kontro-
lora obznajomionego z ustawą gorz-lnianą, rachunkami 
gorzelnianemi i kaucją 20CO złr. Kil.a dzierżaw mniej
szych i wlę szych Ma na sprzed i  n jątki ziemskie 
w róŻDych okoliuach kraju. Polecs : F.iądcó •, ekenemów, 
leśnicztch, guwernantki, bony. panny służące, klucznice, 
kłł-harzy i wszelką mną doborową ze sprawdzonemi 
świadectwami służbę. Dostarcza forn-.li, parobków rjcz- 
nych i do żniw. Wys. szlachcie i wi lce szan Pnbliczno- 
śei za! d yi hczasowj poparcie serdecznie dzięknje i pmsi 
nadal o łaskawe względy 920

(tn Oai>70lł«niq tan'°  dwupiąt-owa kam<enica w »ród- 
UU SplAcU III* mieściu we Lwowie. Adres Miknliń- 
ski, Lwów Wałjwa 15. 919

[szczeln-* patokę) prawdziwy pod gwarancją wv- 
sył u, w 5 klg. blasaanknch pu 6 kożon optatnie 

za pobraniem pocztowam J. MENCZER, w Mi ;ul ocach.

P flm n rn ik  ^ an trwar6<v mięszany h i dollkate-I BUllłulHn sów ewenlu lnie jsko spólnik fachowy, ró
wnież potrzebny praktikaut. Kaucja p żąd .na Zgł szenia 
listowne do 25 b. m. n J. Świetbkowej w B ihorodcza- 
nach , 918
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rządowy, uuiwersytst, dwa teatry, muzeum n a 
rodowe i t. p. Oprócz wszechnicy jest w C&ra- 
casie akademia sztuki, szkoły politeihniczae i  
rzemiosł, seminarium nauczycielskie i szkoiy po
czątkowe. W  r. 1888 wynosiła ludność Caraccsu 
70.466. W Caracasie ogniskuje się handel catei 
W enezueli, pomimo bardzo źle urządzonego 
portu La Guaira, do którego prowadzi ze sto
licy kolej Ztldzra.

La Guaira jest miasteczkiem ruewielkiem, 
mającem 14.000 mieszkańców, bardzo w jżuem  
dla handlu krajowego. Podróżnikowi, dojeżdża
jącemu do portu, przedstawia się jeden z naj
oryginalniejszych widoków. Miasto położono jest 
na wątkiur pasie ziemi, u stóp góry, wznoszą
cej stę stromo do wyscki ści 2 800 metr., a po
jedyncze niebieszo,' żóltn, lub biało m alowane 
domki, piętrzą się nacf miastem z jednej strony, 
gdy z drugiej par ziemi, zarosły palmami koko- 
sowemi, wcina się w morze. La Guaira to je 
dna z najgorętszych miejscowości na kuli ziem
skiej, przyczera klimat posiada oczywiście nie
zdrowy; żółta febra bywa tam częstym g< ściem. 
Gó y, przeważnie bardzc strome, pukryte są 
kaktusami, agawami i kolczastą akacją. Typ 
miasta jest hiszpański. OLład iwane ciężarami 
09ły i muły, szczupłe postaci i żółtawe twarze 
Wenezuela nów w szercko-skrzydlych kapelu
szach sombrer )s, przekupki owoców ua ulicach, 
nadrją  miastu charakter zupełnie odmienny od 
charakteru solom}'angielskich lub fraususkich.

Ośtrzeliwana w ostatnich dniach przez okrę
ty europejskie, Puertor-Gabelo jest fortecą kraju, 
ważną dla portu sw?go i handlu a położoną nad 
zatoką Triste morza Karaibskiego. U : t  omone 
ze w szy^kH i stron pn  z wyspy od wiatru, po 
siada Puerto Cabello znakomity grunt do za
rzucania kotwity, tak, że marynarze mówią, iż 
największe okręty mogą się tam  utrzymać ,n a  
włosku* (cabello). Fort ,L ibertedor*, w który 
skierowano pociski arm at europejskich, breni 
wjazdu do portu. Miasto ma 14.000 mieszkań
ców. Miarę rozwoju hardlu  w Fuerto-CLoello 
dają roczne opłaty portowe, które wynoszą 
800.000 boliwarów (boliwar =  40 kop.).

Makaraibo, bardzo malowniczo położone 
nad zatoką tejże nazwy, Yalencia, Cumana i 
Barcelona — oto wybitniejsze handlowe miasta 
Stanów wenezuelskich, mające wylej 10.000 
mieszkańców.


